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Szkolnictwo poonechne
re p a  ó w i s i B .

Sosnowiec, 13 września.
Powiat nasz, jeden z naj

gęściej zaludnionych w 
Polsce, do niedawna od
czuwał brak szkół począt
kowych. Brak ten dawał 
się przedewszystkim od
czuwać na wsiach. Obec
nie stan ten poprawił się 
znacznie i dziś w powie
cie będzińskim jest szkół 
początkowych 127, w tym 
109 publicznych, t. zn. u- 
trzymywanych przez rząd

łącznie z gminami i 18 pry
watnych.

Gdy jeszcze za czasów 
o k u p a c j i  inspektorowie 
szkolni niemało mieli kło
potu, zanim zdołali włoś- 
cjan namówić do budowy 
nowych i powiększenia sta
rych szkół, obecnie spra
wa ta przedstawia się w ten 
sposób, że w bieżącym tyl
ko roku uruchomiono 8 
szkół nowych, między in

nymi w gm. Wojkowice 
K oście lne , Koziegłówki, 
Bobrowniki, Łagiszy i in. 
Pozatym nowe budynki 
szkolne powstają we wsi 
Ujejsce, gm. Wojkowice 
Kościelne, w Strzemieszy
cach Wielkich i w gm. Ła
giszy.

Zrozumienie p o t r z e b y  
nauki wzrasta na wsi sta
le, o czym świadczą fakty, 
że gdy posada nauczycie
la zbyt długo wakuje, gmi
ny wprost natrętnie dopo
minają się o nową siłę nau
czycielską. Dziś już, co- 
prawda nie zdarzają 'się 
wypadki, aby szkoła była 
bez nauczyciela, gdyż jest 
ich dosyć i w powiecie 
naszym obecnie niema ani 
jednej wakującej posady. 
Sił nauczycielskich cały 
powiat liczy około 540.

Na skutek apelu mini- 
sterjum oświecenia dwu
dziestu kilku nauczycieli 
z powiatu będzińskiego 
przenosi sięna Śląsk, gdzie 
obejmą w przeważnej częś
ci stanowiska kierowni
ków szkół. Ministerjum, 
zdając sobie sprawę z waż
ności placówek, które ma
ją nauczyciele ci objąć na 
Śląsku, wybierają z poś
ród nich jednostki najtęż
sze i najenergiczniejsze.

Na zakończenie nie od 
rzeczy będzie nadmienić, 
że w statystyce szkolnic
twa powiatu będzińskiego 
najpoważniejsze mi e j sce  
z a j m u j e  Sosnowiec. W 
mieście naszym jest 190 
oddziałów szkół początko
wych, tyleż sił nauczyciel
skich, nie licząc księży 
prefektów i specjalistów, 
nauczycieli śpiewu, rysun
ków i t. p.

Te suche cyfry i fakty 
świadczą o wytężonej :pfa- 
cy w szkolnictwie, co jest 
bezspornie przedewszyst
kim zasługą naszych władz 
szkolnych i samorządo
wych. Ćw.

Wieści w in .
( Z  p i s m  i d e p e s z  w c z o r a j s z y c h ) .

— „Daily Mail“ donosi z Ko- 
lonji, iż dowództwo angielskich 
w ojsk okupacyjnych przygo
towuje na 1 października re

dukcję wojsk o połow ę obec
nego stanu.

— Pow stańcy irlandzcy zaa
takowali Dublin, zostali jed
nak odparci z wielkimi stra
tami.

— W edług oficjalnych da
nych rządu m oskiew skiego  
ilość egzekucji, wykonanych  
w Rosji sowieckiej od grud
nia 1917 r. w ynosi 1.766.118.

— Na uroczystość otwarcia 
sejmu estońskiego wyjeżdża  
do Rewia p oseł Kamieniecki, 
który reprezentować będzie 
sejm ustawodawczy.

— Państwa sprzymierzone 
zawiadom iły rząd rzeszy, że  
pow zięły  jednom yślną decyzję  
w sprawie utrzymania zakazu 
śpiewania niem ieckiego hym
nu „Deutschland iiber alles“„ 
w Nadrenji.

— Prasa niemiecka atakuje 
rząd polski z powodu ostat
niej noty, przesłanej lidze na
rodów w sprawie ucisku.pola- 
ków w  Niemczech.

Prasa niemiecka zaznacza, 
że rząd R zeszy co do swoich  
m niejszości nie jest związany 
traktatem o ochronie mniej
szości narodowych.

Sprawa wschodniej 
Małopolski.

W arszawa, 12 września.
Z dobrze poinform owanego  

źródła dowiadujem y się, że  
sprawa wschodniej M ałopolski 
nie wejdzie na porządek zgro
madzenia ligi narodów. Za
biegi nacjonalistów ruskich w  
tym kierunku nie doprowadzi
ły  do skutku.

Biskup Włodzimierz a wybory.
W arszawa, 12 września.

W  związku ze zbliżającymi 
się  wyborami do sejmu i se 
natu prawosławny biskup gro
dzieński W łodzim ierz polecił 
podległem u duchow ieństwu  
przeprowadzić agitację wybor
czą za blokiem m niejszości 
narodowych.

Rokowania rosyjsko-japońskie
M oskwa, 12 września.

W  Czandżuniu rozpoczęły  
się  rokowania rosyjsko-japoń
s k i e .  D elegacji rosyjskiej prze
wodniczy Joffe, a delegacji ja
pońskiej m inister spraw za
granicznych Matsudajra.

Przeciw autonomji 
Małopolski wschodniej.

Lw ów, 12 września.
W iec niedzielny na Strzel

nicy zagaił prezes związku 
organizacji narodowych, dr. 
Marceli Prószyński, referował



dr. Jan Borowiec, który przed
staw ił w końcu następującą 
rezolucję:

1), W iec potępia projekt 
autonomji dla wschodniej Ma
łopolski, jako zgubny dla pol
skości, przygotow ujący grunt 
do oderwania tych ziem w 
przyszłości od Polski, tworząc 
z objętych projektem  obsza
rów niejako osobną prowincję. 
N atom iast wiec domaga się 
wprowadzenia sam orządu wo
jewódzkiego w myśl konsty
tucji dla całej Polski rów no
cześnie.

2) W iec stwierdza, że nie
ustanne zamachy tajnej bo jó 
wki ukraińskiej uchodzą spra
wcom bezkarnie, a władze za
chowują się wobec nich zu
pełnie bezczynnie, wzywa prze
to ministerjum  spraw  wew
nętrznych do wydania odpo
wiednich zarządzeń, mających 
na celu utrzym anie i ochronę 
stanu prawnego i wykorzenie
nie zorganizowanej zbrodni.

W nioski przyjęto jednom y
ślnie.

Sprawy polsk ie w lidze  
narodów.

Genewa, 12 września.
Na mocy uchwały ligi naro

dów Polska obejmie nierucho
mości państwowe niemieckie, 
przynoszące Gdańskowi defi
cyt. ProDOzycja ta szachuje 
próby Gdańska uwolnienia się 
z tytułu posiadania tych nie
ruchomości, od reparacji, oraz 
przedsiębrania spekulacji fi
nansowych z czynnikami za
granicznymi, podobno niemie
ckimi, z krzywdą Polski, m a
jącej prawo do tego majątku.

W  związku ze spraw ą ko
lonistów niemieckich można
-i ir>/. c -p newnych trudno-

nie usta- 
Hrygach. 
mów kil- 
rgami na 

wydalenie len z r'c.iski.
Pozatym  znajdujemy w cy

towanej depeszy wiadomość, 
że litwini dodali do ostatniej 
swej noty skargi, nadesłane 
rzekomo z kilkunastu gmin 
W ileńszczyzny na ucisk i gwał
ty  polskie. D elegacja polska 
stw ierdziła, że skargi te  nie 
zostały wcale przedłożone w 
o r y g i n a ł a c h ,  zaopatrzonych 
podpisami. Pomim o tego se- 
kretarjat ligi pospieszył wy
drukować te skargi, jako ory
ginały, w formie aneksów do 
noty litewskiej.

Rocznica bitwy nad Marną.
Paryż, 12 września.

W czoraj odbył się w Meaux 
uroczysty obchód 8-ej roczni
cy bitwy nad Marną. Przy tej

108.
— Nazbyt ufasz...—odrzekł 

Scott; — ów powóz może się 
stać niebezpiecznem dla nas 
corpus delicti. Pojm ujesz, że 
uwiezienie tego starego po
dróżnika z H otelu Indyjskiego 
prędzej, czy później wykry- 
tem  przez policję zostanie. 
Będą 'poszukiwać ludzi, któ
rzy owo porwanie, a razem 
i kolasy, jakiej użyli ku temu. 
W ystarczyłoby w takim razie 
jedno słowo owego komara, 
by nas oddać w ręce spra- 
wiedliwości. No cóż na to po
wiesz?

Trilby drapał się w głowę 
w milczeniu.

— Trzeba powiadomić o 
tem .Karola G erard — odpo
wiedział.

— Tak... a przedew szyst- 
kiem wynieś^ się nam ztąd 
należy.

sposobności Poicare wygłosił 
mowę, w której podkreślił zna
czenie zwycięstwa nad Marną 
dla cywilizacji całego świata 
i pokrótce przedstaw ił p rze
bieg ówczesnych walk. W  wal
kach tych przeważny udział 
brała Francja, ponosząc też naj
w iększe ofiary. _

Przemówienie swoje zakoń
czył Poincare słowami:

„Tu, na polu bitwy nad 
Marną, przysięgnijm y, że o- 
siągniemy to, co się nam 
sprawiedliwie należy".

W ojska an g ie lsk ie  
nad Marmara.
Paryż, 12 września.

P rasa tu tejsza podaje wia
domość, że na miejsce wojsk 
greckich, które się wycofały 
z nad brzegów m orza Marma
ra, wkroczyły wojska angiel
skie. Je s t to wykonanie uchwał 
angielskiej rady ministrów w 
sprawie ochrony chrześcjan 
w Azji Mniejszej.

W iadomość o wylądowaniu 
w ojsk angielskich wy w ołała1 w 
rządzie kemalistów wielkie zdzi 
wienie. Przypuszczają, że oku
pacja angielska je s t zarządze
niem tymczasowym.

S f l i K j a  u  Śląska.
Katowice, 12 września.

Skutkiem rozruchów i ra 
bunków, których się dopuścił 
tłum w Katowicach w piątek 
i sobotę, ogłoszono wczoraj 
stan wyjątkowy. W szelkie 
gromadzenie się na ulicach i 
placach m iasta zostało surowo 
wzbronione, lokale m uszą być 
zamykane o godz. 10-ej, z tą 
też godziną przebywanie na 
ulicach tylko wyjątkowo dla 
ważnych powodów je s t '’do
zwolone.

Śledztwo, prow adzone w 
sprawie rozruchów, ujawniło, 
że kierowali nimi, niemieccy 
komuniści, kto’rzy sprytnie u- 
siłowali wykorzystać słuszne 
żądania robotników polskich.

Aresztowano około dwustu 
osobników, którzy brali udz ał 
w rabunkach, zdołano też ode
brać dwa ciężarow e samocho
dy pełne zrabowanych tow a
rów .

Należy raz jeszcze z całą 
stanowczością stwierdzić, że 
zorganizowani robotnicy pola- 
cy nie mieli nic wspólnego 
z rabunkami. Po wypłacie za
liczek w markach polskich 
w śród rzesz robotniczych na
stąpiło uspokojenie.

Po konferencji, odbytej przez 
delegata m inisterjum  skarbu 
d-ra Barańskiego z przedsta
wicielami kupiectwa, oświad
czyli kupcy gotowość przera- 
chowania towarów na marki

— Nagle, w jednej chwili, 
zrobić tego nie można. T rze
ba wyszukać innego lokalu... 
przenieść nasze sprzęty...

— Sprzęty...—odrzekł W ill 
z pogardą;—co one są warte? 
Sprzedasz je pierwszem u lep
szemu handlarzowi starzyzny, 
powiedziawszy, że w yjeżdża
my do Ameryki, jako cyrko
wi artyści. Ja przez ten czas 
pójdę za wyszukaniem m iesz
kania i kupię nowe um eblo
wanie.

— Zgoda... myśl dobra... 
lecz gdzież tymczasowo zo
stawić nasze bagaże?

— T u je  zostawmy... a sko
ro sprzedasz te graty i zapła
cisz należytość odźwiernej za 
komorne, przyjdź, aby spot
kać się zem ną.

— Gdzie?
— Jak zwykle, w restaura

cji pod czterema sierżantami, 
który z nas pierw szy przybę
dzie, zaczeka na drugiego.

— Dobrze.

polskie i do sprzedaży ich 
w tejże walucie.

Dzięki stanowczej postawie 
i energicznym zarządzeniom

władz bezpieczeństwa, należy 
przypuszczać, że wykroczenia 
podobne już się nie powtórzą.

Nasze sprawy.
W spraw ie wyroku.

Sosnowiec, 13 września.
W  sobotę, dnia 9 września 

wyrokiem sądu pokoju w S o
snowcu skazany został za p o 
branie wygórowanego kom or
nego właściciel domu ’ Jan  
Solarz na 1 miesiąc więzienia 
i 50 tys. mk. grzywny. Zasą
dzonego niezwłocznie areszto
wano i odesłano do więzienia.

W  takiej samej sprawie 
Adama W ejrocha z Łomży 
sąd najwyższy wyrok iden
tyczny uchylił. W  uzasadnie
niu wyroku sąd najwyższy 
twierdzi, że nie może być mo
wy o lichwie, gdy pobiera się 
wysokie komorne od lokatora, 
który może całkowicie korzy
stać z przywilejów ustawy o 
ochronie lokatorów i niema 
potrzeby na wyższą cenę się 
godzić, tymbardziej, że gdy 
zapłaci więcej niż powinien, 
może do roku się rozmyślić i 
prawnie żądać zwrotu różnicy.

O lichwie w tych warunkach 
mowy być nie może, a odnoś
ny artykuł ustawy dotyczy je 
dynie nowonajmującego loka
tora, znajdującego się w po
łożeniu rzeczywiście przymu
sowym. Powyższym m iarodaj
ne orzeczenie sądu najwyż
szego dla Jana Solarza nie 
przedstawia żadnej wartości, 
gdyż skazano go na niezwło
czne uwięzienie.

Czasem bywa inaczej: Po
3 letnim oczekiwaniu, kilka
krotnym chodzeniu do sądu i 
stracenia paru dniówek, zasą
dza się na rzecz właściciela 
domu kwartalne komorne w 
wysokości aż 30 mk., za które 
kamienicznik nabywa 1 pudeł
ko zapałek i idzie do domu. 
W eseli mu się dusza, że na
reszcie sprawę wygrał... T rzy
mając pudełko zapałek w ręku 
ma niewątpliwy dowód, że 
aczkolwiek pozbawiony je s t 
p r a w a  własności, wszelako 
zgodnie z konstytucją „za peł
nym odszkodowaniem".

Jerzy Wolff.

W sprawie Domu ludowego.
Dąbrowa, 12 września.

W  sprawie Domu ludowego 
w Dąbrowie, a pod adresem  
trzy lata śpiącego zarządu, 
chciałbym skreślić słów kilka 
w „Iskrze",

Nie będę się rozwodził o 
potrzebie domu ludowego, mu

si jednak być potrzebny, jeżeli 
był założony i jeżeli gdzie
indziej domy ludowe istnieją. 
Kierowały tą instytucją u nas 
różne zarządy, niektóre bardzo 
energiczne i odpowiednie, nie
stety  me zdołały zaintereso
wać szerszego ogółu, co daw
niej było łatwiej z powodu 
m niejszego partyjnictwa.

W  tej kwestji zadawałem 
pytania w większym gronie, 
czy właściwie taka instytucja 
je s t potrzebna teraz w D ą
browie i komu?

Otóż rozejrzawszy się wi
dzimy, że inteligencja ma re
sursę, związek chrześcjański 
ma wspaniałe pomieszczenie, 
P PS. buduje dom własny. O 
obywatelach dąbrowskich je 
den jegom ość wyraził się, że 
„im potrzebny je s t gęsty grze
bień, a nie dom ludowy", po
nieważ nie interesuje się nim 
nigdy. Co więc z tą £nieru
chomością zrobić, przecież nie 
może służyć dla paru osób z 
zarządu i ich znajomych za 
miejsce wypoczynku i prze
chadzek po ładnym ogródku, 
a dom żeby był obdłużany.

Zwróciłem się w tej sprawie 
do prezesa p. Żarskiego, że 
trzeba zwołać ogólne zebra
nie i niech zadecyduje, co z 
tym zrobić. Na to p. prezes 
odpowiedział, że wszystko je st 
w porządku, on tam co dzień 
bywa, a jak  się nikt nie inte
resuje, to nie jego wina.

Otóż nie jest wszystko w 
porządku. W i e l u  członków 
chciało płacić składki i ja  tak
że i zawsze są jakieś prze
szkody: to niema kwitarjusza, 
to skarbnika i t. d. Słyszałem  
że prezydjum  ma zamiar od
dać tę nieruchomość jakiejś 
instytucji. Ale sądzę, że za
rząd szanujący się po trzech 
latach spania, nie ma praw a 
tego zrobić bez ogólnego ze
brania. Twierdzenie, że po
dług ustawy członków niema, 
bo nie płacą składek, je s t nie
słuszne, gdyż nie płacą z winy 
zarządu.

W ięc niniejszym wzywam 
prezydjum  do zwołania ogól
nego zebrania i b. członków, 
o zainteresowanie tą nieru
chomością, mającą kilkanaście 
miljonów wartości.

Czuję się w obowiązku skre
ślić tę parę słów, aby nie być 
odpowiedzialnym za m arno
trawstwo majątku publicznego.

E. Pliszkę, czł. zarządu.

T u obaj anglicy wyszli ra 
zem.

Scott, przechodząc koło o- 
kienka odźwiernej, powiedział 
jej, że obaj zostali zaangażo
wani do jednego z cyrków 
w Am eryce i że skutkiem te 
go sprzedadzą swe sprzęty, 
a po zapłaceniu właścicielowi 
należytości za komorne, na
tychm iast wyjadą.

W yszedłszy na ulicę, roz
ważył, iż roztropność nakazy
wała mu przenieść się do naj
bardziej oddalonego okręgu 
miasta. Przybywszy zatem na 
bulwar de Clichy, wsiadł do 
fiakra, udając się w stronę bo
tanicznego ogrodu. W  pół go 
dziny później w ysiadł przy 
sztachetach tegoż od strony 
m ostu Kusterlitz. Zam iast jed 
nakże wejść do ogrodu, szedł 
bulwarem w stronę Salpetrie- 
re, noszącym niegdyś nazwę 
Jeneralnego szpitala.

Niezadługo, spoglądając w 
prawo i lewo, zatrzymał się 
przed bram ą jednego z domówi

położonych w pobliżu. Na wy
wieszonej tablicy widniał na
pis:

„Małe mieszkanie zaraz do 
wynajęcia".

W szedł, ażeby je  obejrzeć.
Mieszkanie to na czwartym 

piętrze składało się z dwóch 
pokoików. Jedno z okien w y
chodziło na bulwar, drugie na 
ogród botaniczny, żądano zań 
cenę umiarkowaną, wynajął 
więc bez wahania.

Zapłaciwszy za kwartał z 
góry, irlandczyk zapisał się 
pod nazwiskiem Daniele P e r
ron, odebrał od odźwiernej 
pokwitowanie, oznajmiając, że 
idzie za zakupem i przysła
niem mebli, Załatwiwszy to 
u pierw szego lepszego skład
nika, zamówił przysłanie ta
kowych pod wskazany numer, 
na trzecią godzinę, poczem 
pojechał omnibusem na plac 
Bastylji, do restauracji pod 
Czterema sierżantami.

Trilby już nań oczekiwał.

Kronika .
Kalendarzyk,

Dziś Eugenji.

Jutro Podw . Krzyża św.
W sch. słońca 5.27 

Zach. . 6.25

Wiece p rzedw yborcze . W
ubiegłą niedzielę odbył się 
w Dąbrowie wiec związku za
wodowego górników i hutni
ków chrześcjańskich, na któ
rym  omawiano spraw y wybo
rów i działalność posłów i rzą
du. Jeden z mówców zazna
czył, że posłowie Dąbal i Okoń 
skradli pieniądze am erykań
skie; Łańcucki zaś był konio
kradem galicyjskim.

Również skrytykowano ostro 
działalność rządu i ten sam 
mówca powiedział, że obecny 
prem jer pan Nowak sprzedał 
zagranicy artykułów pierwszej 
potrzeby za cztery miljardy 
m arek i dał pozwolenie na 
wywóz 20 tysięcy sztuk by
dła, co spowodowało w kraju 
szaloną drożyznę.

W reszcie powzięto rezolu
cję, aby rząd odebrał majątki 
posłom, nabyte w czasie ka
dencji poselskiej, aby zamknię
to granicę celem niewypusz- 
czania artykułów pierwszej po
trzeby, oraz żądać tępienia pa- 
skarstw a przez wprowadze
nie kary śmierci, konfiskatę 
towarów i wynagrodzeniem 
osób, które w ykryją ukryte 
tow ary wi wysokości, równa
jącej się wartości towarów.

Widmo strajku. Ciągnące się 
od kilku dni pertraktacje mię
dzy przedstawicielami związku 
metalowców, a przemysłowca
mi nie doprowadziły do poro
zumienia.

Związek metalowców zażą
dał 80 proc. podwyżki płac, 
jakkolw iek swego czasu pod
pisał umowę, że zarobki ro
botników pracujących w prze
myśle metalowym mają się 
podnieść w miarę wzrostu dro
żyzny, którą ustala komisja do 
badania w zrostu drożyzny ”- 
rzędująca przy inspektoracie 
pracy.

Ponieważ obie strony w o- 
becnych pertraktacjach cechu
je  pewna niecierpliwość, dla
tego postanowiono zwrócić się 
do m inisterjum  handlu i prze
m ysłu i do ministerjum pracy 
i opieki społecznej o pośred
nictwo.

Wiec komunistyczny. One- 
gdaj odbył się na rynku w Za
wierciu wiec komunistyczny, 
ukryty starannie pod hasłem 
związku proletarjatu miast 
i wsi.

Kazali sobie podać obfite 
śniadanie.

— No... teraz, gdyśmy głód 
zaspokoili—rzekł Scott—trze
ba zawiadomić Karola Gerard 
o naszej zmianie.

— Napiszemy do niego — 
odrzekł Trilby.

— Nie, to byłoby niebez
piecznem... wystrzegajm y się 
listów.

— Głupstwo! bądźmy po
słuszni jego poleceniom. Me
dalik pod pieczątką... ’ w dru
giej kopercie godzina, o jakiej 
list pisaliśmy, a we dwie go
dziny później przechadzać się 
mamy pod arkadami Palais- 
Royal.

— Dobrze... — rzekł Scott, 
sięgając do kieszonki w kami* 
zelce—mam przy sobie meda
lik.

— I ja  mam swój zarówno— 
dodał Trilby, wydobywając 
takowy z portmonetki.

D. c. n.



Przem aw iało  kilku mówców 
bolszewickich, po nich zaś za
bierali głos mówcy z P. P. S. 
jj. P. R. i Z. L. N., k ry tyku
jąc w mocnych słowach dzia
łalność i zamierzenia kom uni
stów.

G rupa zwolenników bolsze
wickich była tak  znikoma, że 
nie powzięto nawet rezolucji.

Spokoju  i porządku nie za
kłócono i kom isarze bolsze
wicko niemieccy opuścili r y 
nek z nosem, zwieszonym  na 
kwintę. Również na kopalni 
„Kazimierz" usiłowali kom u
niści urządzić onegdaj wiec, 
ponieważ jednak  nie był on 
nigdzie ogłoszony, policja  na 
wiec nie pozwoliła i nieliczna 
garstka robotn ików  rozeszła  
się spokojnie.

Korzyści z czytania „iskry".
Przed kilku dniami zam ieści
liśmy notatkę, że w wydziale 
śledczym w Będzinie znajduje 
się biżuterja, odebrana  z łodzie
jowi,

Otóż do wydziału tego  zg ło 
siła się p. W . Kwiecieniowa 
z D ąbrow y i oświadczyła, że 
po przeczytaniu wzmianki w 
„Iskrze", spraw dziła  sw ą bi- 
żuterję i okazało się, że b rak  
jest kilku sztuk, znajdujących 
się już  w rękach policji. Kto 
i kiedy skradł te precyzja, p. 
K. nie m oże objaśnić.

Urzędnicy a w y b o r y .W e  czwar 
tek, t. j. 14 b. m. odbędzie się 
w Sosnow cu  zebranie w szys t
kich delegatów pracow ników 
Zagłębia  D ąbrow skiego .

Na zebraniu tym  ma zapaść 
ostateczna decyzja co do akcji 
wyborczej pracow ników p a ń 
stwowych.

0 nowego rabina. W  B ędzi
nie odbyło się zebranie, zwo
łane celem omówienia spraw y 
wyboru now ego rabina.

Po  przemówieniu kilku m ów 
ców, postanow iono sprow a
dzić do Będzina rab ina  Fuchsa  
z Sompolna.

K iedy w spraw ie tej chciał 
zabrać głos przedstawiciel o~ 
pozycji, zebrani nie pozwolili 
mu mówić, a w reszcie  pobito 
go i wyrzucono za drzwi.

Jak  twierdzą wtajemniczeni, 
spraw a wyboru now ego rab i
na wyw oła gwałtow ne tarcia 
i walki między stronnictwami 
żydowskimi.

Z czerwonego krzyża, W  dn.
16|,bm. o godzinie 7 wieczór 
w lokalu czerwonego krzyża 
ul. Kościelna w so sn o w c u  od
będzie się ogólne zebranie 
członków m iejscow ego oddzia
łu polskiego czerwonego krzy
ża. P o rządek  obrad: 1) O d 
czytanie p ro toku łu  pop rzed 
niego zebrania, 2) sp raw ozda
nie zarządu i komisji rew izyj
nej, 3) w ybory  zarządu i ko
misji rewizyjnej, ,4) wnioski.

Oszustwo. W sobotę 9 b. m. 
o godz. 2 i pół po poi. trzej 
robotnicy kopalni Lilit", Józef 
Pędracki, Edward Pędracki i 
Władysław Dębski za podrobio
nym kwestjonarjuszem za prze- 
chorowane dniówki otrzymali 
z funduszów kasy chorych w 
ambulatorjum na Niemcach kwo
tę 52 tys 800 marek Po wy
płaceniu pieniędzy nadużycie 
zauważył obecny przy wypłacie 
kierownik filji kasy chorych w 
Dąbrowie p. Włodzimierz Zie
liński, który natychmiast kazał 
zatrzvmac odbierającego pie
niądze, Dębskiego. Wszyscy 
trzej zdążyli jednak umknąć. 
Dopiero przy pomocy policji, 
zdołano wszystkich trzech oszu
stów ująć. Edward Pędracki 
zdążył pieniądze ukryć w lesie 
na Niemcach. Pieniądze odna
leziono w starym pniu 52 tys , 
brakowało 800 mk. z których 
300 marek odebrano od Dęb 
skiego zaś 500 mk. zdążył on 
stracić na kupno tytoniu. Wszy
stkich trzech oszustów areszto
wano i odesłano do więzienia

w Będzńie, sprawę zaś skiero
wano do sędziego śledczego.

Wypadek. Na cementowni 
Lazy  w ub. tygodniu, Feliks 
Koczur, pastuszek  bydła w ie
szał się  na buforach tow aro 
w ego pociągu.

Bufory zgniotły  m u klatkę 
piersiow ą. Poszw ankow anego 
chłopca odwieziono na ku ra 
cję do domu.

Pożar. W  ub. tygodniu, w e 
wsi Pojałowice, pow. miecho
wskiego w stodole Szczepana 
Pasińsk iego  młócono zboże. 
Syn  Pasińsk iego  Franciszek, 
palił z drugim  papierosy . P ra 
w dopodobnie  od pap ierosa  
wszczął się w  stodole pożar. 
Spłonę ło  10 zabudowań g o 
spodarskich oraz stodoły ze 
zbożem  tej wsi Szczepana 
Pasińskiego, Jakuba Zurka, J a 
centego Pasińskiego, W o jc ie 
cha Bielawskiego, Franciszka 
Podym a, S tanisława Bielaw
skiego, Piotra Klimczyka, F ran 
ciszka Pycka, A ndrzeja  Plu- 
dry  i Jana  Miszczyka. S tra ty  
ogólne w ynoszą 135 miljonów 
marek.

Kradzieże. W  sklepie F ra n 
ciszki Kozłowskiej w  S trz e 
mieszycach skradziono w n o 
cy słoniny za 50 tys. mk.

Mikołajowi Żurowosz, S o 
snowiec, W arszaw ska  16, sk ra 
dziono aparat fotograficzny, 
wart. 165 tys. mk. Złodzieja 
aresztowano.

W  sklepie H onora ty  Loren- 
cowej w S trzem ieszycach skra
dziono w nocy słoniny i w ę
dliny za 190 tys. mk.

W  sklepie Antoniego K o
walczyka w G rodźcu ul. Bo- 
leradzka, skradziono w yroby 
m ięsne za 50 tys. mk.

W  mieszkaniu R om ana T e 
pe ra  w  D ąbrowie, ul. Żabia 4, 
podczas bytności domowników 
na letnisku złodzieje skradli 
różne przedm ioty  domowe, w ar 
tości 200 tys. i k.

Dochodzenie  w  toku.

Z teatru.
Junosza-S tępow ski znakomi

ty artysta  przybył do Z ag łę 
bia i, jak  było z góry  do prze
widzenia, wszystkie jego  w y 
s tępy  m ają  już zapewnione 
powodzenie.

Dziś w Dąbrowie „Jastrząb".
W  czwartek w Sosnowcu 

„ Jas t rz ą b " . ,
W  piątek  w Sosnow cu „O- 

sma żona Sinobdego".
W  sobotę  w Sosnow cu „Bac

carat".
W  niedzielę w Sosnow cu 

„Kobieta, k tóra zabiła".
W  poniedziałek w Będzinie 

„Baccarat".
W e  w t o r e k  w Dąbrowę 

„Baccarat".
W ieczór operow y w B ędzi

nie odbędzie się ju tro  w t e 
atrze Corso z udziałem pp. 
Jefimcewej i Kniaginina. Z na
komici wykonawcy, jak  i b o 
gaty  reper tua r  dają gw aran
cję, że wieczór ten  da praw 
dziwie artystyczne zadowole
nie, k tóre sympatyczni goście 
niecą wszędzie, gdziekolwiek 
zagoszczą.

Ofiara,
W  celu uczczenia pamięci 

ś. p. W acław a Kaczmarskiego, 
urzędnicy  kopalni „Czeladź" 
oraz dozorcowie wydziału bu- 
dowlano-gospodarczego, ofia
ru ją  pozostałość ze składek 
na zakup wieńca w  sumie mk 
49.885 na D om  S iero t  przy 
kościółku w Sosnowcu.

0 k m w w eji t ó w ła .
Sosnowiec, 12 września.

W  lipcu roku  zeszłego, do
zór kościoła parafjalnego w 
Sosnow cu  zwołał zebranie pa-

rafjalne, na którym p rzeds ta 
wił kosztorys, zrobiony przez 
budowniczego m iejskiego na 
niezbędne roboty  p rzy  kośc ie 
le i p rzy  zabudowaniach p le 
bańskich. Zebranie parafjalne 
zaakceptowało przedstaw iony 
kosztorys i postanow iło p o 
trzebną sum ę ściągnąć z pa- 
rafjan. U c h w a ł a  parafjalna 
przesłaną  była za pośrednic
twem  województwa do mini- 
sterjum  do zatwierdzenia.

P o  uzyskaniu zatwierdzenia, 
dokonany został rozkład sumy 
kosztorysow ej i obecnie m a
g istra t rozsyła  wezwania do 
poszczególnych p a r a f j a n  o 
wpłacanie do kasy miejskiej 
przypadającej kwoty.

W ezw ania  te wyw ołały  róż
ne komentarze i niezadowole
nia tych jednostek , które nie 
zdają sobie spraw y z tego, że 
nie dosyć jes t  zbudować ko
ściół i budynki p lebańskie, lecz 
trzeba je konserwować, aby 
nie uległy zniszczeniu.

Niektórym zdaje się, że o- 
fiary, zbierane w  kościele, po
winny wystarczyć na w szyst
kie potrzeby  parafjalne. N ieste
ty, te ofiary są  tak  małe, że 
nie wystarczają  na w ew nętrz
ne potrzeby  kościoła, jak  r e 
paracja  i pranie bielizny, re 
paracja szat kościelnych, świa
tło i inne drobne wydatki, nie 
mówiąc już o sprawianiu no
wych.

W  celu uspokojenia  nieza
dowolonych parafjan z pow o
du nałożenia na nich podatku  
kościelnego, podaję  do w iado 
mości, że reparacja  dachu na 
kościele i wieży kosztować b ę 
dzie przeszło miljon marek, 
reparacja  dachów na zabudo
waniach plebańskich około pół 
miljona, naprawa m uru  przy 
cmentarzu kościelnym i pos ta 
wienie ogrodzenia na cmenta
rzu kościelnym w miejsce wa
lącego się ogrodzenia  drew 
nianego, około pół miljona 
marek.

Oprócz tego robo ty  wewnątrz 
plebanji pochłoną parę  se t  t y 
sięcy. JPozatym chciałbym za
pytać się tych niezadowolo
nych parafjan, czyim je s t  obo
wiązkiem opłacać stróża dzien
nego i nocnego, skąd  ma się 
czerpać fundusz na w yw oże
nie nieczystości, wycieranie 
kominów, asekurację  kościoła 
i zabudowań i na inne n ieprze
widziane wydatki.

O tym  wszystkim nie chcą 
wiedzieć n iektórzy parafjanie 
i nad tym się nie zastanaw ia
ją, ile to w szystko  kosztuje, a 
tylko rzucają  grom y na p r o 
boszcza i dozór kościelny żeich 
obdzierają, zamiast byćwdzięcz 
nymi, że s tarają  się oni to dzie
ło, które ufundowali m oże ci 
sami niezadowoleni, uchronić 
od zniszczenia.

Mamy nadzieję, że to k ró t
kie wyjaśnienie uspokoi nie
zadowolonych parafjan, a p rzy 
najmniej tych, którzy nie idą 
jeszcze pod  hasłem  „precz z 
kościołem".

Proboszcz  parafji 
Ks. Plenkiewicz.

10-Iede straży o p io r ę !  
w Ząbkowicach,

W  ub, niedzielę Ząbkowice 
obchodziły zaszczytny w życiu 
społecznym 10 letni jubileusz 
straży ogniowej ochotniczej. J u 
bileusz połączony był jednocześ
nie z poświęceniem nowowybu- 
dowanej wspinalni, wystawionej 
na placu gromadzkim. Wspi 
nalnia ta choć jeszcze nie wy
kończona prezentuje się okaza 
le. Pobudowana na wzgórzu, 
wysokością dominuje nad całą 
okolica, widać ją bardzo dobrze, 
jadąc koleją, ma bowiem 50 
metrów wysokości R z a d k o  
która straż ochotnicza, a nawet 
fabryczna może poszczycić 
się taką wspinalnią. Jest to dzie

ło rąk czynnych członków stra
ży ogniowej a w pierwszym 
rzędzie zarządu straży. W spi
nalnię wybudował członek stra
ży p, Melchior Drążkiewicz w 
ciągu miesiąca przy pomocy jak 
wyżej zaznaczono, czynnych 
członków straży.

Uroczystość poświęcenia roz 
poczęła się o godz. 1 po poł.

Na uroczystość tę przybył 
założyciel straży b. proboszcz 
ząbkowicki, obecny proboszcz 
Sosnowca Plenkiewicz.

Na miejsce przybyła straż 
ogniowa z orkiestrą i ze sztan 
darem, oraz licznie zgromadzo
na publiczność Ksiądz Plen 
kiewicz przeciął wstęgę okala 
jącą wspinaln ę, a następnie 
proboszcz Ząbkowic, ks. Plu
ciński dokonał poświęcenia. Or
kiestra wykonała hymny naro
dowe.

Po poświęceniu, ks. Pluciński 
w serdecznym przemówieniu 
skreślił krótko znaczenie straży 
w życiu społecznym, jej poświę
cenie i pracę w walce z żywio 
łem pożaru i ratowaniu mienia 
i życia ludzkiego życząc straży 
dalszego rozkwitu i zachęcając 
do jej popierania

Następnie założyciel straży 
ks. Plenkiewicz skreślił powsta
nie straży w Ząbkowicach, jej 
borykanie się z trudnościami 
materialnymi, zwłaszcza w okre
sie podczas wojny światowej, 
tymbardziej, że miejscowa lud
ność mało popierała tę tak waż
ną w życiu społecznym insty
tucję, tak że była nawet myśl 
zlkwidowania straży. Jednak 
straż kryzys ten przetrwała i 
dziś znajduje się w rozkwicie. 
Straż posiada sikawkę, wszelkie 
rekwizyty, niezbędne utensylja, 
przenoszące wartością miljon 
marek, a utrzymuje się i czer
pie zyski ze składek członkow
skich i zasiłków z urządzanych 
zabaw. W końcu przemówie
nia ks. Plenkiewicz również 
życzył straży dalszego jej roz
woju, zachęcając ogół do po- 
pieran a tak ważnej placówki.

Następnie ks Plenkiewicz do
konał dekoracji jubilatów żeto
nami przysłanymi przez zwią
zek florjański Zostali udeko
rowani: p. Spałkowski, naczel
nik straży za 25 letnią pracę i 
za  10-letnią pracę p. Gibałka, 
prezes straży, komendant od
działu p Marcinkowski, czynny 
członek i gospodarz straży p. 
Jan  Kryczek, felczer p De- 
Lorm, oddziałowi: pp. Karol Fi- 
jołek, Juljan Czyż i szeregowiec 
Berek Miodownik.

Za ofiarną "pracę bezintere
sowną i pomoc materjałną pu 
błiczną pochwałę otrzymali pp. 
Gibałka Łada, Rutkiewicz, An 
toni Falfus, Kańtoch, Skupiński, 
sekretarz straży, Stracbalski 
Jokiel, Gajcerski Spałkowski, 
Marcinkowski, Drążkiewicz M el
chior, Nie dbał, Kryczek, Rab- 
sztyn i Kaznowski, komendant 
posterunku.

Na tym miejscu należy p o d 
kreślić wdzięczność i uznanie, 
jakimi się cieszą założyciel stra
ży ks Plenkiewicz oraz obecny 
proboszcz ks. Pluciński nietylko 
wśród członków straży lecz ca 
łego ogółu mieszkańców za o 
fiarność, pracę i popieranie stra
ży. Podczas poświęcenia na wy
kończenie wspinalni obecni zło
żyli z górą 40 tys mk Po po • 
święceniu ks prez. straży, p. 
Gibałka przyjął gości u siebie, 
a na zakończenie odbyła się w 
domu ludowym uroczysta zaba
wa taneczna na korzyść straży,

W. B.

Skrzynka do listov.
W  odpowiedzi na artykuł 

„Prywatnie — urzędowo", za
mieszczony w n  rze „Iskry' 183 
z dnia 18 VIII r, b po przepro 
wadzeniu dochodzeń przez ko
mendę związku strzeleckiego 
o b w o d u  „ S o s n o w i e c

oraz na podstawie protokułu 
policyjnego nr. 1164 z dn. 4.IX 
b, r. sporządzonego przez poste
runek policji w Myszkowie i 
zeznań świadków, stwierdzamy, 
co następuje'.

Nieprawdą jest jakoby strzel
cy brali czynny udział w awan
turach wynikłych na wiecu, u 
rządzonym przez P. S. L Wy
zwolenie" dnia 15.VIII wM rzy 
głodzie, natomiast prawdą jest, 
że kilku strzelców, jako przy
godni słuchacze, było naoczny
mi tylko świadkami z a j ś c i a  
wspomnianego w „Iskrze*.

Odgłos trąbk' w pobliżu, fał
szywie zrozumiany przez spra
wozdawcę, był hasłem zbiórki 
oddziału, maszerującego po ćw i
czeniach z Myszkowa na zaba
wę strażacką w Mrzygłodzie, 
nie zaś do restauracji Marszał
ka, jak złośliwie mformuje spra
wozdawca. Strzelcy z Zawier
cia w Mrzygłodzie nie byli.

Niernsee 
( ) prez. zarządu obw.
J . Plebanek 

komendant obwodu,
Szanow ny Pan ie  Redaktorze .

Niniejszym uprzejmie p ro szę  
o łaskawe umieszczenie na 
łamach poczytnego swego p is 
ma poniższego sprostow ania:

„W  jednej z no tatek  w k r o 
nice p. t. „Żydzi a w ybory" 
wyczytałem, jakobym  ja  ze 
strony  bloku mniejszości na
rodow ych kandydował na p o 
sła do sejmu.

Oświadczam, że nic w spól
nego z ruchem  nacjonalistycz
nym żydowskim  nie mam, że 
n igdy  na posła  nie kandydo
wałem i że widocznie zaszła 
om yłka  w nazwisku.

Z  p o w a ż a n ie m
Dr. Puterman.

t a l i  kielecka.
Drobny ogień —  wielkie nie

bezpieczeństw o. W  nocy z 5 na 
6 wrz., około godz. w  pół do 
drugiej zapaliły się belki su 
fitowe w dom u Ns 9 przy  ul. 
Leśnej, gdzie znajduje się ho
tel żydowski z restauracją.

O gień  szybko ugasili dziel
ni strażacy, pow iadają  jednak  
ludzie, że belki tliły się od 
pa ru  dni... N iebezpieczeństw o 
p ożaru  w tej s tronie m iasta  
j e s t  wielkie, bo sąsiednia  uli
ca Kozia p rzedstaw ia  chaotycz
ną m asę  klitek z typow ego  
ghetta, a więc łatwopalną i p od  
w zględem  pożarow ym  groźną 
dla całej dzielnicy.

Cyrk W aw rzyńca  M uszyń
skiego przybyw a do Kielc. 
Konie wyższej tresury . A trak
cje i niespodzianki. Budynek, 
na łące p rzy  ul. Staszyca.

Hojny dar. Rektyfikacja kie
lecka ofiarowała na tydzień 
akademicki 100 tys. mk. poi.

Ostatnie wield
(Przez telefon.)

Warszawa, 12 września. 
Dziś wieczorem wyjeżdża do 

Zagłębia Dąbrów skiego minister 
kolei p. Zagórny Marynowski w 
towarzystwie podsekretarza sta
nu Eberhardta dla zbadania 
stanu kolei w Zagłębiu.

Warszawa, 12 września, 
Marszałek sejmu Trąmpczyński 

postanowił zwołać na 19 bm, 
konwent seniorów dla zdecydo
wania programu p r a c  sesji 
iesiennei sejmu Sesja trwać 
będzie 10 dni. Na porządku 
obrad sejmowych znajdą się: 
projekt ustawy o samorządzie 
dla Małopolski Wschodniej trzy 
projekty ustaw skarbowych i 
projekt ustawy o zabezpiecze
niu materialnym urzędników. 
Przy pierwszym czytaniu ustaw 
skarbowych dnia 19 bm. mini
ster skarbu, p.* Jastrzębski wy
głosi eksposę brogramie go
spodarki finansowej



Genewa, 12 września.
Na dzisiejszym posiedzeniu 

romisji politycznej ligi narodów 
przedstawiciel Francji p. Joure- 
aell wygłosił mowę przeciwko 
angielskiemu projektowi roz- 
orojenia

Konkluzją jego przemówienia 
było zdaniel najpierw bezpie 
czeństwo granic i niepodległo
ści a potem rozbrojenie

Genewa, 12 września.
Dziś otrzymał sekretariat ligi 

narodów od rządu niemie kiego 
odpowiedź na notę polską iw  
sprawie prześladowania ludno
ści polskiej na Śląsku Opol
skim. Rząd niemiecki katego
rycznie odpiera wszystkie za
rzuty, twierdząc że na Śląsku 
Opolskim niema ^ludności pol
skiej.
Konstantynopol, 12 września.

Armja grecka znajduje się 
w stanie zupełnego rozkładu. 
Rząd turecki dotychczas nie 
odpowiedział na propozycję 
zawieszenia broni, a zapropo
nował, że przed spotkaniem 
się z przedstawicielami Grecji 
porozumie się z komisją aljan- 
tów w sprawie zasad zawie
szenia broni.

5-ty dzień ciągnienia  
ioterji państwowe].

W ygrana 1.000.000 mk. pa
dła na nr. 63754, po 80.000 na 
nr. 50291 i 72943, po 50.000 
aa nr. 63555, 84682 i 90962.

Giełda u rzęd ow a.
W arszaw a, 12 września. 

Dolary 6,950 
Funty szterl. 31,000 
Franki franc. 536 
Marki niem. 4.70 
K c- "^eskie 225 

str. 9.

c e r Baczność Panie na rok 1923! •
M a sz y n is tk a  ru tyn c  

fu ją ca  b ie g le  po

K tóra  z  P a ń  z e c h c e  s ię  ła d n ie  u b ra ć  n ie c h  s ię  z g ło s i  do n a j s o 
l id n ie j s z e g o  m a jstra  p r a c o w n i su k ie n  i k o s t ju m ó w  d a m sk ich , , 
k tó r y  sa m  p r o w a d z i p o d  w ła s n y m  k ie r o w n ic tw e m  2 1 5 3 — 2 1 - 3  \

M. W ajss, Sosnowiec, ul. Modr?ejowska 33.
mm C e n y  25 p r o c .  t a n i e j ,  j a k  g d z i e i n d z i e j .  N a  P r i n k n n i H P i P  ©SB? 
a |H  s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  w s z e l k i c h  d o d a t k ó w  I I LdV U IIf lJuID

—       —''

ZAWI ADOMI ENI E.
m m

Z dniem 9 b. m. będzie otw arta Koncesjonowana 
Szkoła Tańców pod kierownictwem słynnego baletmistrza 
Karola W rzaszcza, kierownika szkół zagranicznych, w 
Berlinie i W iedniu. Lekcje odbywać się będą przy ulicy 
Piłsudskiego w Sosnowcu w sali Związku Kolejowego. 
W pisy  przyjm uje się codziennie od 7 do 9 wieczorem 
oraz wszelkich informacji udziela się w sali Związku Ko
lejowego vis-a-vis „Isicry ^  poważaniem

2249 3 — t  Karol Wrzeszcz.

Oświadczam, że rozsiew ane przezemnie o panu 
S. LEIZERO W ICZU  pogłoski polegają na zupełnej nie
prawdzie, takowe niniejszym odwołuję i za wyrządzoną 
mu krzywdę najmocniej go przepraszam .

Sosnowiec, dnia 11 września 1922 r.
348 i  podpisany A . FELDM AN.

Stosown e do okólnika Komendy Okręgu Z w. Strzele
ckiego Kraków, odbędzie się w dn. 17 b.m. t i. tuj) niedzielę 
o godz. 10 rano w pierwszym terminie ewent. n i l  w drugim 
terminie bez względu na ilość zebranych członków

h a l n e  z e b r a n i e
Zw,‘ Strzel. Oddz’ału „Sosnowiec" w lokalu włamym przy 
ulicy Nowej, koszary Traugutta

Uprasza się o liczne przybycie członków Oddziału
5„ ,  Z  A  R Z A  O .

13 września, 
niemieckiej w

Sosnowcu 4 ./o do 5.

Z powodu zmiany in te 
resu  l a s t  d o  sfss-aed® - 
iai& duży wybór obuwia 
własnego wyrobu t. j. mę
skiego, damskiego i dzie
cinnego—czarne i koloro- 
re , lak ierek  czółenek i 
jółbutów.

Ceny zniżone 30 proc.
Z poważaniem W. TRELA  

SOSNOWIEC, ORLA 9.

Państwowa Średnia Szkota Zawodowa Żeńska
w Sosnowcu.

Zapisy w czwartek 14 i piątek 15 b.m. od godz 10 ej 
do 12 w połud. w Szkole Powszechnej przy ul. Karoackiej 
I piętro Nabożeństwo szkolne w sobotę 16 b m o g. 9 rano 
Zbiórka uczennic w szkole o godz. 8 ei rano.

D yrekcja .

Stowarzyszenie Kupców Polskich w Dąbrowie - 8órn,j
o t w i e r a  z  d n i e m  18 w r z e ś n i a  r .  b

( U K T  K U M e - B U C H A L T E R Y M
p o d  k i e r u n k i e m  p r o f  L u d o m i r a  F a b r y c e g o .  K u r s y  w z i ę ł y  s o b i e  z a  
c e l  g r u n t o w n i e  k s z t a ł c i ć  m ł o d z i e ż  w  z a k r e s i e  h a n d l o w o  p r z e m y 
s ł o w y m ,  d a ją c  k r a j o w i  l u d z i  w y k w a l i f i k o w a n y c h .  W y k ł a d a ć  b ę d ą  
s i ły  n a u c z y c i e f s k i e  p i e r w s z o r z ę d n e .  Z a p i s y  p r z y j m u j e  j u ż  k a n c e 
l a r i a  k u r s ó w  w  D ą b r o w i e - G ó r n  ul.  K r .  S o b i e s k i e g o  N r.  l ( S t o w a r z y -  
s z e n i e  K u p c ó w )  o d  g o d z .  9 - 1 2  w  p o ł .  i o d  1 - 5  w ie e z . ,  u d z i e l a j ą c  
p r z y t e m  w s z e l k i c h  i n f o r m a c j i .  L i c z b a  m i e j s c  o g r a n ic z o n a .  L e k c j e  

r o z p o c z y n a j ą  s ię  18 b .  m .

SYNDYKAT ROLNICZY K A LIS K I, Sp. AKc
C E N T R A L A  w  X A L I S Z U

F I L  J E :  B laszki, Ko in, S ieradz, T u tek , Słupca, Uniejów .

i o w a n a ,  s t e n o g r a  
p o  n i e m i e c k u  e w .  

p o  p o l s k u ,  w ł a d a j ą c a  d o b r z e  p o  
p o l s k u  i p o  n i e m i e c k u  p o t r z e b n a .  
Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e :  i n ż  Z . L e w a r  
t o w s k i ,  S o s n o w i e c ,  W a r s z a w s k a  
Ns 6. 3434-2

Po w a ż n i e j s z e g o  c z ł o w i e k a  d o  r o z 
k l e j a n i a  a f i s z ó w  z a  d o b r e m  w y 

n a g r o d z e n i e m  p o s z u k u j e  o d  z a r a z  
B i u r o  O g ł o s z e ń  J .  H l a w s k i  w  m i e j 
scu .  3473-3
O u b j e k t  f r y z j e r s k i  p o t r z e b n y  o d  
w 15 w r z e ś n i a .  B ę d z i n ,  P r o k o p o 
w i c z ,  3463-2

P o s z u k u j ę  p a n i e n k i  n a  p r z y c h o d 
n i ą  d o  z a j ę c i a  s ię  j e d n o r o c z n e m  

d z i e c k i e m  w  g o d z .  1 d o  9 w i e c z .  
N i s k a  11, m .  2. 3489-3

7 d o l n y  e l e k t r o m o n t e r  o t r z y m a  do  
*■ d a t k o w e  w i e c z o r o w e  z a j ę c i e .  
W i a d o m o ś ć  d r u k a r n i a  R e z n i k a  D ę  
b l i ń s k a  13. 3484-1

P o t r z e b n i  z a r a z  k o t l a r z e  ż e l a z n i ,  
w a r u n k i  o d  u m o w y .  K o t l a r n i a  

„ P r a c a "  S o s n o w i e c ,  J a s n a .  3493-1

j Poszukiw ane mk. 10 i s  wyraz. |

I jS łoda  o s o b a  p o s z u k u j e  p o s a d y  do  
»?l k s i ę g a r n i  e w .  z a j ę c i a  b i u r o w e 
go .  O f e r t y  p o d  „ p o s a d a  b iu r o w a , ,  
k ie ro w ra ć  d o  „ I s k r y 11 w  D ą b r o w i e .

2350-1

M ł o d y  i n t e l i g e n t n y  c z ł o w i e k ,  b e z 
w z g l ę d n i e  u c z c i w y  i p r a c o w i t y ,  

z  ł a d n y m  c h a r a k t e r e m  p i s m a ,  r a 
c h u n k o w o ś c i ą  p o s z u k u j e  j a k i e j k o l 
w i e k  p r a c y ,  m o ż e  b y ć  w o ź n e g o  
l u b  i n n e j .  Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  
„ p r a c a “ „ I s k r a 11 S o s n o w i e c .  3421-1

Bz ą d c a  m ł o d ’ , ż o n a t y  z  d o b r e m i  
ś w i a d e c t w a m i  p o s z u k u j e  p o s a d y  

od  1 p a ź d z i e r n i k a .  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a 11 D ą b r o w a .  3466-2

Sp r z e d a m  l u s t r o ,  ul.  P i ł s u d s k ie  
50. P r ó s z y ń s k i .  3467-1

A g e n t u r a  m  O p s t ó w k u
ma p o tr a c e b y  Zwiąae&óiw, K v o p a r a t y w  i P a d a m y  s i u

i l e a a m i  z m e s e  o  a g a e re s y m  s e l p n
a także

3398
zboże oraz wszelkie ziemiopłody w ładunkach wagonowych.

P A N I E  I  P A N O W I E !
Chcecie się ładnie ubierać to przekonajcie się tvlko w firmie

i i D3 A r (‘ c i  c p A U T n “  PW ul. Madrzejowsfiej 15, wejście „UR?AF P- «• „hLteAnlU z UjjCy Targowej 15, 1 piętro front
wnowootworzonej pracowni ubiorówdiynskich, męskich i wszel 
kich robót futrzanych, która wykony wujWtamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie. Pracownia posiada wielki wybór towarów krajowych 
i angielskich. Uważajcie na nasz adres!
Ui. M od rzajo w sk a  1 5 , w a jś c ie  z ul. T a r g o w e j  I p ię tra  fr o n t .

u:

L o k a l *
30 mk. z* wvraz.

P o s z u k i w a n y  p o k ó j  u m e b l o w a n y  
w  ś r ó d m i e ś c i u .  Ł a s k a w e  z g ł o 

s z e n ia ,  m a g a z y n  b ł a w a t n y  L u d w i k  
F i n k e ł s t e i n ,  M o d r z e j o w s k a  17.

2364-2
y n a j m ę  4 p o k o j e  r a z e m  lu b  p o 

j e d y n c z o ,  c z y n s z  p ó ł r o c z n y  z 
g ó r y .  D ą b r o w a ,  s k r z y n k a  p o c z t o w a  
86. 2238-1

p o t r z e b n y  p o k ó j  z 
F p i e c e m .  O f e r t y  do  
„ p o k ó j 11.

k u c h e n n y m  
,I s k r y 11 p o d

3438-2

P

1 § B E  KUSZENI.
F a s a d y  i

Zaofiarow ag ę  8 8  mk. e s  xijtas .  |

Po t r z e b n a  m ł o d a  p a n i e n k a  z  d o b 
r ą  o p i n j ą  d o  k w a l i f i k a c j i  z a  b u 

f e t o w ą  d o  r e s t a u r a c j i .  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a " .  3436-1

2 c z e l a d n i k ó w  s z e w s k i c h  o r a z  p o d 
r ę c z n e g o  p o t r z e b a  z a r a z .  D ą b r o  

w a  3 M a ja  12, Ż e l i c h o w s k i .  3471-4

88 ® i  8» • .
30 mk. s*  w y r łr %

S0 mk. w  w yrsa.

Ch o m o n t a  n o w e g o  s y s t e m u  b e z  
p o d k ł a d e k ,  w y r ó b  n i e m i e c k i ,  n a  

d a j ą c e  s ię  n a  k a ż d e g o  k o n i a  d o  
s p r z e d a n i a  h u r t o w o  i d e t a l i c z n i e .  

“O g l ą d a ć  m o ż n a  w  „ I s k r z e 11. 2340-3

O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a  s a m o c h ó d  
U c z t e r o o s o b o w y  m a r k i  „ F o r  d “. 
W i a d o m o ś ć  inź .  J a n i c k i  w  N iw c e .

2353-1
s p r z e d a m  w i l c z u r a  c z y s t e j  r a s y ,  
w t r e s o w a n e g o ,  j a k o  s t r ó ż  b a r d z o  
d o b r y .  „ I s k r a 11 D ą b r o w a .  2349-1 

i a n in o  d o  s p r z e d a n i a .  S o s n o w i e c ,  
3-g o  M a ja  20, m .  5 . 3378-1

P o w o z i k  l e k k i  w  d o b r y m  s t a n i e  
s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć  K o n s t a n 

t y n ó w ,  r e s t a u r a c j a  P o ł u d n i k i e w i -  
cza .  3397-1

D o s p r z e d a n i a  s k l e p  r z e ź n i c z y  z 
u r z ą d z e n i e m  i m i e s z k a n i e m .  W i a  

d o m o ś ć  W a r s z a w s k a  14. Br.  K o 
n i e c z n y  3 3 8 9 1

E l e g a n c k i  a p a r a t  d o  p iw a ,  k r z e s ł a  
L i s t o ł y  d o  s p r z e d a n i a ,  c e n a  p r z y  
s t ę p n a .  W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e 11.

3406-2

S p r z e d a m  z a k ł a d  m l e c z a r s k i  to  
w j e s t  m a s z y n ę  z k o t ł e m  p a r o w e m  
i t r a n s m i s j ę  z  p a s a m i ,  2 c e n t r y f u g i  
d o  m l e k a  o d c i ą g a n i a ,  m a ś l a r k a ,
m o g ę  s p r z e d a ć  c z ę ś c io w o .  W i a d o 
m o ś ć  w  S o s n o w c u ,  u l . ; S z e n o w s k a  
Ns 26. I. T o m c z y k .  3442-1

W a l c e  c u k i e r n i c z e  d o  o d s t ą p i e n i a .  
S o s n o w i e c ,  ul.  S i e l e c k a  27. K w a  

p iń sk i .  3426-5

Z p o w o d u  w y j a z d u  d o  s p r z e d a n i a  
s k l e p  n a  P i a s k a c h  p r z y  k o p  C z e 

l a d ź ,  ul.  B o r o w a  16, d o m  Dyji .
3474-3

D o s p r z e d a n i a  g a r n i t u r  m ę s k i ,  c i e m  
n o  p o p i e l a t y  i t u ż u r e k  W i a d o 

m o ś ć ,  ul.  K o l e j o w a  Na 2 , I  p i ę t r o .
3488-2

K awiarnia składająca się z 2 skle
pów i 2 pokoi z kuchnią z całym 

urządzeniem do sprzedania B o c z 
nica obok. Wiadotność Kowalska 
7, m . 2. 3492-1

K u p i ę  r e a l n o ś ć  m n i e j s z ą  w  Z a g ł ę 
b iu .  O f e r t y  p r o s z ę  n a d s y ł a ć  d o  

„ I s k r y 11 w  B ę d z i n i e  p o d  „ K u p i ę 11.
349° 3

O k l e p  s p o ż y w c z y  d o  s p r z e d a n i a  w  
u  K l i m o n t o w i e .  W i a d o m o ś ć  I s k r a  
S o s n o w i e c . 3411-1

Pr a c o w n i a  k  a  p  e  l u  s z  y  d a m s k  
p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  z  w h  

n y c h  j a k  r ó w n i e ż  z p o w i e r z o n y  
m a t e r j a ł ó w .  W y k o n a n i e  s z y b k i e  
s o l i d n e ,  ul.  M a ł a c h o w s k i e g o  Ns

3391-

Sl u s a r z y  b u d o w l a n y c h  p r z y j m i e  
m a  T a d e u s z  W i z g a c z ,  B ę d z  

K o ś c iu s z k i  20 3448 5

Z u r n a l e  m ó d  m ę s k i e  i d a m s k i e  ] 
l e c a  w  n a j w i ę k s z y m  w y b ó r  

J ó z e f  H l a w s k i ,  S o s n o w i e c .  Ś472-

Od z ie l a r n  l e k c j i  j ę z y k a  f r a n c u s k i  
g o  i m u z y k i ,  o r a z  a k o m p a n i  

m e m u  d o  ś p i e w u .  W i a d o m o ś ć  . 
d r .  B u t k i e w i c z a ,  s z p i t a l  „ R e n a r d :  
o d  10 d o  1 p .p .  3428-2

i 2 § p g a ia i© 8 8 ©  d f f i f e g a r a s a a r t g
j 20 mk. 2* wyraz.

Gi e ś l i k  A l e k s a n d e r  z g u b i ł  k s ią ż l  
o d r o c z e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P K  

B ę d z i n .  2366-1

K o w a l c z y k  J a n  I V  z g u b i ł  k s ią ż l  
K a sy  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  ko  

„ F l o r a 11. Z w r ó c i ć  „ I s k r a 11 D ą b r ó w
2348-1.

J a c h i m o w i c z  W ł a d y s ł a w  ( r o c z n  
1892) z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c ,  

w y d .  p r z e z  P K U .  w  B ę d z in i e .
3376-1

Z a ją c  A n d r z e j  ( r o c z n i k  1890) zg  
Dił k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d .  p r z  

g m .  P r z e r ą b ,  k s i ą ż e c z k ę  K a sy  Ch 
r y c h ,  w y d .  p r z e z  O d d z i a ł  — w  B 
d ż in i e  i m e t r y k ę  u r o d z e n i a  2 d i i  
c i- 3374-1

Sc i s ł o w s k i  W o j c i e c h  z g u b i ł  p o  
fe l ,  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d .  p r z  

P K U  B ę d z i n ,  p a s z p o r t  w y d .  p r z  
g in .  C z a r n o c i n  o r a z  7,950 m k .

3372-1
J a n o w i  S z y m a ń s k i e m u  s k r a d z i o  

d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z  
g m .  N iw k a ,  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a  
n ą  w  P K U .  w  Ń o w o r a c o m s k u  
ś w i a d e c t w a  ś l u s a r s k i e .  34°5-:

A n t o n i e m u  B u z i ń s k i e m u  s k r a d z  
n o  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d  p r z ;  

u r z ą d  g m i n y  K r o m o ł ó w .  3422-:,

St a n i s ł a w  G o n d e k  z g u b i ł  p o r t  
w  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  s ię  k o n t r r  

z a w a r t y  m i ę d z y  w ł a ś c i c i e l a m i  z 
m i  k a l i s k i e j  f o l w a r k  K a l isk a ,  k tć  
u n i e w a ż n i a  się .  3418 ;

r ę g l e w s k i  S t e f a n  z g u b i ł  k a r t ę  c 
!* m o b i l i z a c j i  w o j s k o w e j ,  w y d a  
p r z e z  53 p .p .  s t r z e l c ó w  k r e s o w y  
w  B r z e i a n a c h .  Z w r ó c i ć  „Iski 
D ą b r o w a .  3414-5

Oi e r s z o n  F i s z e l  P r e j s e r o w i c z  zg  
b i ł  p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  M: 

m .  S o s n o w c a .  3425-:

F a s k a  K a i m a  ( r o c z n i k  1892) z g u  
k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a n ą  p rz  

P K U .  w  B ę d z i n i e .  3433-:

Ko r n o b i s  A n t o n i  z g u b i ł  k a r t ę  §j 
w o ł a n i a  w y d a n ą  w  P .  K. U . . | f  

d z in .  3431-:
J a g i n ę ł a  k a r t a  d e m o b i l i z a c j i ,  w  
*• p r z e z  P K U . N o w o r a d o m s k ,  Ć 
c e r a  E w i d e n c y j n e g o  w  K o ń sk i '  
n a  im ię  p o r .  P i o t r a  T y l m a n a .  1 
w y ż s z ą  u n i e w a ż n i a  się .  3429-:

Sz c z e p a n  K a d ł u b i e c  z g u b i ł  książ  
K a s y  C h o r y c h  w y d a n ą  prz  

T o w  G r o d z i e c .  3441-
J g u b i o n o  k a r t ę  p o w o ł a n i a  n a  ir  
L  S z l a m a  L a n g e r  w y d .  p r z e z  P I  
w  B ę d z i n i e ,  (r. 1888). 3444-

Si k o r a  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  ( 
r o c z e n i a  w o j s k o w e g o ,  w y d t  

p r z e z  P K U .  B ę d z i n ,  o r a z  m e t r y  
u r o d z e n i a  w y d  p r z e z  p a r a f j ę  2 
g ó r z e .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a

3469-5
IJazuL- J ó z e f  z g u b i ł  p a s z p o r t  w i  
Ml p r z e z  M a g i s t r a t  m .  D ą b ró w  
Z w r ó c i ć  „ I s k r a 11 D ą b r o w a .  3470-3

Ku b i c z e k  A l e k s a n d e r  z g u b i ł  ty] 
c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y ,  wy 

p r z e z  m a g  m . D ą b r o w y  G ó r n ic z
3476-s

D r u k a ł o w i  S t a n i s ł a w o w i  n a  d w c  
c u  k o l e j o w y m  w  C z ę s t o c h o w  

s k r a d z i o n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  
s o b i s t y ,  w y d .  p r z e z  g m .  S a n c  
g n i o w ,  k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d a l  
p r z e z  P K U . K ie lc e  ( r o c z n i k  1895) 
12,000 m k p .  3475-3

Sa c z a w a  L u d w i k  z g u b i ł  k s i ą ż l  
K a s y  C h o r y c h  w y d a n ą  p r z e :  

k o p .  K l i m o n t ó w .  3469-3
I f w i e c i e ń  D o m i n i k  z g u b i ł  k s ią ź k  
h  z  K a sy  C h o r y c h  w y d .  p r z e z  k o p  
„ P a r y ż 11. Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r ó w

3465-3
J a n  C h r o s t e k  z g u b i ł  k a r t ę  z w o l n  

n i a  w y d a n ą  p r z e z  11 p u ł k  p i e c
3478-3

Ot o l i ń s k i  Z y r g m u n t  u r o d ź ,  w  18 
r .  z g u b i ł  o o w ó d  o s o b i s t y  w y  

p r z e z  m a g .  m . L o d z i .  Z w r ó c i ć  < 
„ I s k r y "  3479-3
| a i m  W o l f  R a j s s  z g u b i ł  k a r t ę  p  

w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P .  K. 
B ę d z i n .  3489-3
W
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